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Sdatoa emigracji

Jeżeli Wszechpolska Wystawa w Poznaniu, 
której gościnne podwoje otworzą się niebawem, 
ma objąć całkowitą twórczość duchową i kultural­
ną narodu polskiego, jeżeli ma być pełnym obra­
zem naszego dorobku narodowego we wszystkich  
dziedzinach, to siłą rzeczy konieczny jest udzuał 
w Wystawie naszej emigracji, rozsianej po wszy­
stkich krajach i zakątkach globu ziemskiego.

Wśród naszych wychodźców, których los tu­
łaczy zapędził wr dalekie świata strony, takie stwo­
rzyły się już wartości organizacyjne, kulturalne i 
gospodarcze, że generalny przegląd tego ogólnego 
dorobku emigracji naszej’ będzie niewątpliwie jed­
nym z najciekawszych działów Wystawy Poznań­
skiej.

Już nie od dzisiaj pracują na obczyźnie w  
każdym poszczególnym kraju specjalne komitety 
wystawowe przy czynnem i wydatnem poparciu 
naszych placówek dyplomatycznych i konsular­
nych. Związały się one w Stanach Zjednoczonych, 
w Argentynie, Chile, Brazylji, Kanadzie Chinach, 

Turcji, Austrji, Belgji, Czechosłowacji, Danji, Frań 

cji, Rumunji, Niemczech, Węgrzech, Łotwie itd. 

a mają na celu zgromadzenie eksponatów i maso­

we organizowanie rodaków naszych do udziału w  

Powszechnej wystawie Krajowej,

Polonja amerykańska ’ jako najsilniejsza liczeb­

nie, organizacyjnie i gospodarczo, wzięła też na 

swe barki największy ciężar udziału w Wystawie 

Poznańskiej. Polacy amerykańscy doceniają ol­

brzymie znaczenie PWK. podjęli się wystawić 

własnym kosztem okazały pawilon w którym znaj­

dzie pomieszczenie całe nasze wychodźtwo. Pa 

wilon będzie nosił nazwę „Polonja A,agraaicą‘5, a 

zawarte w nim zbiory pozwolą każdemu nabrać 

trudnościach ich pracy i o jej chwalebnych wyni­

kach.

Eksponaty w tym pawilonie ugrupowane będą 

według następującego podziału; dział historyczny, 

dział etnograficzny, dział naukowy, dział sztuki, 

dział oświaty, dział gospodarczy i dział organiza­

cyjny.

Polonja zamieszkała w Stanach Zjednoczo­

nych ’ z przytoczonych już powodów wystąpi naj­

okazalej i zajmie najwięcej miejsca w Pawilonie, 

szych zagranicą jzajmować będzie osobny prze- 

w którym każde większe skupienie rodaków na­

dział.

Dotyczące eksponaty już zaczęły przybywać 

do Polski i w ciągu najbliższych dwóch tygodni 

zostaną rozmieszczone w pawilonie. Według ra­

portów poszczególnych komitetów organizacja 

udziału w Wystawie Poznańskiej odbyła się u na­

szych rodaków sprężyście i troskliwie, przyczem  

górowało hasło- aby obraz siły twórczej elementu 

polskiego na obczyźnie nie tylko okazałe, ale i 

odpowiadał istotnemu stanowi rzeczy.

Niedługo więc zbliżą się serca rodaków z Pol­

ski i ze wszystkich stron świata. Polacy z obczyzny 

cobaczą obraz wysiłków odrodzonej Ojczyzny, my 

zaś w kraju nauczymy się kochać i cenić ciężką do­

lę ziomków naszych z dalekiego świata.

Ł.

Ijazd Bezpartyjnego Biosu w Toruniu s udziale®

■ Sianiu,
,-Sytuacja Sejmowa, poseł Siwiec mówił na temai 

aktualnych spraw gospodarczych a poseł CieplaK  

omowił projekt zmiany konstytucji- opracowany  

przez B. B. Przemówienia mówców nagrodzone 

były raz poraź entuzjastycznemi oklaskami k.edy 

zaś na estradę wszedł prezes B. B. płk. Sławek 

zebrani powitali go długotrwałemi oklaskami. 

Przemówienie płk. Sławka odpierając ostatnie za­

kusy niemieckie w kierunku naruszenia trwałości 

granic polskich, sala nagrodziła spontanicznemi 

okrzykami na cześć silnej i niewzruszonej w swych 

granicach Polski. Wreszcie zebrani uchwalili 

rezolucję, wyrażając hołd dla Pana Prezydenta 

Rzeczypospolitej wielkiego budowniczego Państwa 

Pierwszego Marszałka Polski Piłsudskiego, oraz 

wyrażając zaufanie klubowi poselskiemu BB. za 

odpowiadające intencjom społeczeństwa prace nad 

utrwaleniem wielkiej mocarstwowej potęgi Pań­

stwa Polskiego.

posh płk.
W dniu 29 ub. m. odbył się w Toruniu Zjazd i 

delegatów rad powiatowych B. B. W. R. przy u- 

dziale prezesa B. B. W. R. posła Sławka, general­

nego sekretarza dr. Dolanowskiego, przewodniczą  

cego pomorskiej grupy parlamentarnej senatora 

Boguszewskiego oraz posłów Birkenmajera, Cie­

plaka i Siwca. Na porządku dziennym zjazdu w 

którym uczestniczyli przedstawiciele wszystkich 

powiatów woj. Pomorskiego omówiono wyczeipu- 

jąco zasadnicze sprawy organizacyjne oraz szereg 

spraw gospodarczych, związanych z terenem Po­

morza. W godzinach popołudniowych przedsta­

wiciele B. B. W. R. podejmowani byli przez woje­

wodę pomorskiego p. Lamota. Wieczorem o godz 

20-tej odbyła się w sali Dworu Artusa wielka aka- 

demja poselska, na której do bardzo licznie przy­

byłych zarówno z Torunia jak i z całego Pomorza 

wygłosił przemówienie sen. Boguszewski na te­

mat praca B. B. W. R. poseł Birkenmajera na temat

Prezydent Bzeezyphtej prsybe^ie do Gniezna
(KAP.) Na dzień 30 bm., w którym przypada 

święto Bożego Ciała, Pan Prezydent Rzeczypospo 

litej przybędzie do Gniezna w towarzystwie kape­

lana ks. prałata Bojanka, oraz świty cywilnej i 

wojskowej. Pan Prezydent weźmie udział w u

Bewolta w Berlims.
Do późnej nocy trwały walki w dzielnicy Neukó-lln — 29 zabitych, 175 ciężko rannych- o k o Io  1090 

lżej rannych — Nowe barykady — Aresztowano

Berlin, 5. 5. Walka w dzielnicy Neukolln 

odżyła znowu wczoraj wieczorem i trwały do póź­

nej nocy, przyczem zabitych zostało w ciągu popo 

łudnia i nocy 14 osób tak, że ogólna liczba zabitych  

wynosi dotąd 29. Wśród ofiar jest szereg osób 

zabitych zabłąkanemi kulami- m. in. dwie kobiety, 

które wyszły na balkon przy jednej z ulic, na któ­

rej toczyły się walki.

Liczba ciężko rannych, umieszczonych w szpi­

talach wynosi 175 osób, 

daje się zupełnie ustalić, 

ga ona 1000 osób.

Liczą się również z 

że znacznie większa jest 

rannych, której ustalenie napotyka choć na te 

trudność, że wobec zamknięcia szeregu dzielnic 

i własnej obsługi sanitarnej po stronie walczących 

komunistów, ambulanse miejskie pogotowia nie 

mogą pomagać we wszystkich wypadkach śmier­

telnych i ciężkiego poranienia.

Liczba lżej rannych nie 

Przypuszczają, że dosię- 

prawdopodobieństwem, 

liczba zabitych i ciężko

Bezczelność Niemców
7. Grudziądza donosi nasz koresponde t. Bez­

czelność junkrów pruskich przechodzi granice. 

Hakatyzm drwi sobie z polskości a nawet posuwa 

się do bezczelnego odgrażania, kozrysiając z na 

szej tolerancji, tuczy się na polskiej ziemi, ocze­

kując dnia, w którym znów będzie mógł Polsce za­

dać cios skrytobójczy. Tak bowiem a nie inaczej 

sądzić można o tych, którzy w bucie swej zapamię 

tałej mają śmiałość odgrażania się urzędnikom poi 

skim, iż nadejdzie czas, że będą musieli umieć po 

niemiecku. Fakt taki miał miejsce w Grudziądzu 

w urzędzie pocztowym.

loczystej procesji Bożego Ciała, która wyruszy na 

miasto z prastarej katedry gnieźnieńskiej.

Dnia tego odbędzie się, jak wiadomo, również 

odsłonięcie i poświęcenie pomnika króla Bolesła­

wa Chrobrego.

2,000 osób.

W Nieukólln komuniści wznieśli wczoraj wie­

czorem znowu w różnych punktach barykady przy 

czem doszło do krwawych starć z policją.

Samochód prezydenta policji berlińskiej, któ­

ry odbył wieczorem inspekcję dzielnicy Neukólłn, 

ostrzeliwany był przez komunistów, przyczem jed 

nak prezydent policji wyszedł bez szwanku. Po­

licja, przeprowadzając zamknięcie ulic, w których 

toczyły się walki, korzystała sama z resztek zbu­

rzonych barykad komunistycznych, stosując jedno­

cześnie drut kolczasty.
W wyniku przeprowadzonych systematycz­

nych rewizyj, które objęły kolejno wszystkie mie­

szkania domów, położonych przy ulicach będących 

terenem walk policja aresztowała około 200 osób 

i skonfiskowała znaczne zapasy broni i amunicji, 

przyczem stwierdzono wielką ilość naboi typu 

,,dum-dum“ .

Z majątku Białochowo, własności Falkenhei- 

na zadzwoniono do urzędu pocztowego w Grudzią 

dzu, chcąc nadać telegram w języku niemieckim. 

Urzędniczka, pełniąca służbę przy telełonie, od 

powiedziała, iż nie rozumie języka niemieckiego 

W odpowiedzi na to odpowiedziano jej w bezczel­

ny sposób: ,,Es kommt noch mai die Zeit, wo Sie 

deutsch sprechen werden mussen! Czy fakt ten w  

maga komentarzy?



J a k  o b c h o d z iliśm y św ię to 3 M a ja .
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M iasto n asze o b ch o d z iły św ię to 3 -g o M aja  

b ard zo u ro czy śc ie , u ro czy śc ie j jak w  in n e la ta .

W  w ig ilję św ięta , tj. w  czw artek , 2 -g o b m . o d  

sam eg o p o łu dn ia u lice p rzy b ra ły ch arak te r św ią ­

teczn y . N ie b y ło  d o m u  w  k tó ry m b y  n ie w y w ieszo ­

n o ch o rąg w i lu b n a lep ek F . C . L . O k o ło  w ieczo ra  

w szy stk ie n a lep k i T . C . L . zo sta ły ro zsp rzed an e  

L u d n o ść , w o b ec teg o , że n a lep ek F . C . L . zab rak ło , 

zm u szo n a b y ła ze sk ład ó w  p ry w atn y ch ch o rąg iew ­

k i k u p o w ać b y n ie b y ć p rzy pad k o w o p o sąd zon ą  

o b rak p a trjo ty zm u . B ard zo g u sto w nie u d ek oro ­

w ał sw o je o k n o  w y staw n e p . K araszew sk i w  R y n ­

k u , p rzed staw ia jąc o rła b ia łeg o w y zw o lo n eg o  

z k a jd an  n iew o li i u n o sząceg o  s ię d o  lo tu .

W ieczo rem  teg o d n ia o d b y ł s ię cap strzy k  p o d  

d o w ó d z tw em  p o w ia to w eg o  k o m end an ta P . W . i W . 

F . p o ru czn ik a p . K rzeszo w sk ieg o . W  cap strzy k u  

w zięły u d z ia ł o rg an izac je : S to w arzy szen ie K ato lic ­

k ie j M ło d zieży w raz ze sw ą o rk iestrą , K o ło P o d ­

o fice ró w  R ezerw y p o d k o m en d ą p . Z am o rsk ieg o . 

H u fiec S zk o ln y , o d d z ia ł S o k o łó w  i H arcerze .fG d zie  

re sz ta to w arzy stw ?)  ........................

C ap strzy k p rzeszed ł g łó w n em i u licam i i w ró c ił n a  

p lac lu k su so w y , g d z ie s ię ro zw iąza ł.

T R Z E C I M A J .

Z b ió r k a to w a r zy s tw  n a  p la c u  lu k su so w y m . —  W y ­

m a r sz  n a  u r o c zy s te n a b o ż e ń stw o d o  k o śc io ła .

C iep ły  d z ień 3 -g o M aja w y w ab ił m ieszk ań có w  

n a u lice , g d z ie z ro zk o szą zaży w an o p rzech ad zk i.  

G ru p k i lu d z i p o d ąża ły  w  s tro n ę  p lacu  lu k su so w eg o , 

g d z ie o d b y w ała s ię zb ió rk a w szy stk ich  to w arzy stw  

i o rg an izac ji.

O  g o d z . 1 0 -te j w y ru szy ł z p lacu lu k su so w eg o  

o lb rzy m i p o ch ó d  ze sz tan d aram i o rk iestrą S . M . P -, 

o raz p rzed staw ic ie lam i w ład z, i k o rp o rac ji m ie j­

sk ich , u licą Jad w ig i, H alle ra p rzez R y n ek  d o k o ś ­

c io ła n a u ro czy ste n ab o żeń stw o .

W  K O Ś C IE L E .

N ab o żeń stw o o d p raw ił k s . p ró b . Z ak ry ś, k tó ­

ry za razem  w y g ło sił p iękn e k azan ie . P ien ia re  i 

g ijn e w y k o n a ła „ L u tn ia 4 1 p o d b a tu tą p . in sp . R e ^s ' 

k ieg o . O d śp iew an iem  zw ro tk i „B o że co ś P o lsk ę  

i u ro czy steg o T e D eu m , zak o ń czo n o u ro czysto ść  

k o śc ieln ą .

N A  R Y N K U .

Ś p ie w  „ L u tn i —  P r z e m ó w ie n ie p . p r o f. B r z o sto -  

w ie ża —  H y m n N a r o d o w y .

Z k o śc io ła w ró w n y m  p o rząd k u u fo rm o w ał  

s ię p o ch ó d  i p rzy b y ł n a R y n ek . N a śro dk u  R y n k u  

p o  u staw ien iu s ię w  czw o ro b o k , T o w arzy stw o  śp ie ­

w u --L U T N IA " p o d k ie ro w n ic tw em  cen io n eg o d y ­

ry g en ta p . in sp ek to ra R eisk ieg o  o d śp iew a ła  b ard zo  

d o b rze p ieśń „G aud ę M ater P o lo n ia .

P o śp iew ie L u tn i, n a sp ec ja ln ie w zn ies io n ej 

i u d ek oro w an e j w  z ie leń m ó w n icy , p izem ó w ił p . 

p r o f. B r z o sto w ic z o K o n sty tu c ji 3 -g o M aja . P rz ę  

m ó w ien ie (sw o je zak o ń czy ł o k rzy k iem n a cześc  

N ajjaśn ie jsze j R zeczy p o sp o lite j, a o rx iestra  o d eg ra ­

ła H y m n N arod o w y .

D E F IL A D A .

N a sp ec ja ln ie u staw io n e j try b u n ie s tanę li  

p rzed staw ic ie le w ład z i o rg an izac ji z p .S ta ro s tą  

D r . P rą d z y ń sk im  i p . b u r m istr z e m  S c h w a r z e m  n a  

czele , k tó rzy o d eb rali d efilad ę o rg an izac ji i to w a ­

rzy stw . D o d efilad y , k tó rą p ro w ad z ił p . p o r u cz n ik  

K r ze szo w sk i, g ra ła o rk iestra S to w arzy szen ia K at-  

lick ie j M ło d z ieży m ęsk ie j p o d b a tu tą sw eg o k ap e l­

m istrza d h . P n iew sk ieg o .

B IE G P Ł A S K I „ S O K O Ł A W Ą B R Z E S K IE G O 4 4 

N A  4 0 0 0 m tr.

D n ia 3 -g o M aja 1 9 2 9 r . o g o d z. 1 3 -te j o d b y ł  

s ię zap o w ied z ian y  I-szy  d o ro czny  B ieg p łask i 4 0 0 0  

m tr. o P u h ar S o k o ła W ąb rzesk ieg o , p rzy p ięk n ej  

p o g o d z ie i w ielk iem  za in te resow an iu p u b liczn ośc i, 

k tó ra ju ż d a lek o p rzed m etą zap ełn iła ch o d n ik  

p o o b u s tro n ach tra sy .

P o  b ieg u  zg ło s iło s ię 3 0  zaw o d n ik ó w  z p o w ia tu  

w ąb rzesk ieg o . P o zb ad an iu p rzez lek a rza p . D r. 

P o d laszew sk ieg o z W ąb rzeźn a d o p u szczon o  d o  b ie  

g u  2 7 zaw o d n ik ó w  k tó ry ch  p o  zap isan iu  i ro zd an iu  

n u m eró w  2  au to b u sam i zaw iez io n o  n a  s ta rt p o d  S it­

n o . T rzecim  sam o ch o d em  u d a li s ię n a s tart sę ­

d z io w ie z s to p e ram i o raz czw arty m  fo to g ra i p an  

Z ió łk o w sk i.

N aty ch m iast p o s tarc ie , au ta z sęd z iam i i fo to ­

g ra fem  p o w ró c iły d o  m ety  n a  śro d ek  ry n k u  w ąb rze  

sk ieg o .

Jak o p ie rw szy d o b ieg ł d o m ety d rh . B ern ard  

D rążk o w sk i z S o k o ła w  K o w alew ie - w  b ard zo  d o ­

b re j fo rm ie i w  czas ie 1 3 ,1 6 ,9  m in u ty , w itan y  o k la ­

sk am i p rze z liczn ie zeb ran ą p u b liczn o ść , Il-g i 

d rh . S tan isław  R aty n a z S o k o ła K ró l. N o w aw ieś 

—  czas 1 3 ,2 8 m in .

Ill-c i d rh . K azim ierz O szt z S o k o ła z W ąbrzeźn ie  

—  czas 1 3 ,2 8 ,5 m in .

IV . F ran c iszek B o ro w sk i z Z T o w . M ło d z . K ato i. 

z W ąbrzeźn a —  czas 1 3 ,3 4 ,9 m in .

V . d rh . F ran ciszek D erko w sk i z S o k o ła w W ą ­

b rzeźn ie —  czas 1 4 ,4 6 m in .

V I. d rh . H erb ert G lo ck z S o k o ła w W ąb rzeźn ie  

—  czas 1 4 ,4 6 m in .

Z o g ó ln e j liczb y zaw o d n ik ó w  5 ty lk o n ie d o ­

b ieg ło d o m ety .

N ato m ias t p o s tw ie rd zen iu w y n ik ó w i w y ­

p isan iu  d y p lom ó w  o d b y ło s ię u ro czy ste w ręczen ie  

n ag ró d p rzez d rh . b u rm istrza S zw arza n a try b u ­

n ie p rzed  h o te lem  p o d O rłem .

D rh . B ern ard D rążk o w sk i o trzy m ał za tem  d y ­

p lo m  .,zw y c ięzcy " w  I-szy m  d o ro czn y m  b ieg u S o ­

k o ła W ąb rzesk ieg o , p u h ar S o k o ła W ąb rzesk iego  

n a ro k 1 9 2 9 , k rzy ż p am iątk o w y z n ap isem , o raz  

w ien iec lau ro w y .

D alszy ch  5 -c iu  zaw o d n ik ó w  o trzy m ało  ró w n ież  

d y p lo m y o raz cen n e m ed a le z o d po w ied n iem i n a ­

p isam i.

N a cześć zw y cięzcy o raz d ek o ro w an y ch za ­

w o d n ik ó w  p u b liczn o ść i S o k ó ł W ąb rzesk i w zn o sili  

o k rzy k i „n iech  ży ją !"

P o p rzem ó w ien iu d rh . b u rm istrza S zw arca  

p rezesa S o k o ła d rh . C zarn o ty —  B o ja rsk ieg o o d ­

b y ła s ię w sp ó ln a fo to g ra f  ja w szy stk ich zaw o d n i­

k ó w w raz z k o m ite tem b ieg u S ęd z io w ali p . p . 

D r, O stro w sk i, p . G aszy ń sk i, p . M ark o w sk i, 

d rh . C zerw iń sk i, d rh . N itk a , d rh . G u zo w sk i i 

d rh . S zy m ań sk i,

W y m ien io n y m  w y że j p an o m  sęd z io m  jak o też  

p . W iśn iew sk iem u F e lik so w i p , G o etzo w i z W ą ­

b rzeźn a w raz d rh . S zy m ań sk iem u  F ran ciszk o w i za  

w y p o ży czen ie sam o ch o d ów , ca łe j red ak c ji „G ło su  

W ąb rzesk ieg o" za b ezp ła tne o g ło iszen ia , Z arząd  

S o k o ła W ąb rzesk ieg o n a te j d ro d ze sk ład a se r­

d eczn e p o d z ięk o w an ie .

B ard zo d o b re fo to g rafje z p o w y ższeg o b ieg u  

jak o też zb ió rk i S o k o ła , są d o n ab yc ia u p rezesa  

S o k o ła .

C zo łem !

Z arząd T o w . G im n . S o k ó ł w W ąb rzeźn ie .

S T R Z E L A N IE  W  C Z Y S T O C H L E B IU .

O g o d z . 1 4 -te j w  s trze ln icy C zy sto ch leb sk ie j  

o d b y ło s ię s trze lan ie cz ło n k ó w o rg an izac ji P . W . 

i W . F . N ajw ięk szą ilo ść p u n k tó w  o sięg n ą ł p . Z a ­

m o rsk i z K o ła P o d o fice ró w R ezerw y . N ag ro d y  

n a jlep szy m s trze lco m zo stan ą w ręczo n e p o d czas  

p o św ięcen ia sz tan d aru  K o ła P o d o fice ró w  R ezerw y .

Z A B A W A  W  C Z Y S T O C H L E B IU .

P o zak o ń czo n em  s trze lan iu , o d b y ła s ię w  sań  

p . M arasiń sk ieg o zab aw a, u rząd zo na p rzez K o ło  

P o d o fice ró w  R ezerw y , D o tań ca p rzy g ry w ała o r ­

k ies tra z C zy sto ch leb ia .

A K A D E M J A  W  W Ą B R Z E Ź N IE .

W ieczo rem  w  sa li p . K aczy ń sk ieg o  o d b y ła s ię  

ak ad em ja , u rząd zo n a p rzez T o w . G im n . „S o k ó ł  

w raz z T . C . L . k u  u p am iętn en iu o g ło szo n e j k o n ­

s ty tu cji 3 -g o M aja ,

N a p ro g ram  ak ad em ji z ło ży ły s ię : trzy p ieśn i 

o d śp iew an e p rzez n aszą „L U T N IK ".. N astęp n ie  

p rzem o w ę n a tem a t k o n sty tu c ji 3 -g o M aja w y g ło ­

s ił k s . p r o b o sc z Ł o w ic k i z N ie d ź w ie d z ia ; n a zak o ń ­

czen ie p rzem ó w ien ia o d śp iew an o razem  z o rk ie ­

s trą S . M , P . h y m n n aro d o w y . D w ie d ek lam ac je  

o raz k ró tk ie p rzem ó w ien ie p rezesa S o k o ła p . B o ­

ja rsk ieg o w y czerp a ły p ro g ram  ak ad em ji, k tó rą  

zak o ń czo n o  o d śp iew an iem  --R o ty .

Z A B A W A .

Z ab aw a, ro zp o czę ta za raz p o ak ad em ji, w  

h arm o n ijn y m  n astro ju  trw a ła  d o ran a . C zy sty  zy sk  

z ak ad em ji jak o też z zab aw y  p rzezn aczon y  b y ł d la  

T o w arzy stw a C zy teln i L u d o w y ch .

W  c z a s ie o d e g r a n ia h y m n u n a r o d o w e g o n a  

R y n k u  z a u w a ż y liśm y , ż e w ie lu  m ę ż cz y z n  n ie z d ję ­
ło  sw eg o  n a k r y c ia  z  g ło w y . S m u tn y  to  o b ja w  św ia d  

c z ą cy o n isk im  p o z io m ie m o r a ln y m  p e w n y ch je d ­

n o ste k . N ie z d ję c ia  k a p e lu sza  w  c z a s ie o d śp ie w a ­
n ia  lu b  o d e g r a n ia  h y m n u  n a r o d o w e g o  p o w in n o  b y ć  

ta k  sa m o  k a r a n e ja k  in n e p r z es tęp s tw o .

C Z Y S T O C H L E B .

K ó łko R o ln icze u rząd z iło w  sa li p . M arasiń ­

sk ieg o u ro czy ste p o sied zen ie K ó łk a , p o św ięco n e  

k u u p am iętn ien iu d n ia 3 M aja. Z eb ran ie zag aił  

p rezes K ó łk a p . W iśn ie w sk i.
P o w y stęp ie m u zy czn y m  o rk ies try „S o k o ła" i 

o d śp iew an iu zw ro tk i „B o że co ś P o lsk ę , w y k ład  

o  K o n sty tu c ji i je j zn aczen iu  m ia ł p . p r e ze s  W iśn ie w  

sk i. . !
Z a tre śc iw y i p o u czający  w y k ład , o trzy m ał p . 

W iśn iew sk i o d zebran y ch h u czn e o k lask i.

C elem  zad o k u m en to w an ia , że n ie o d d am y  z ie ­

m i o d śp iew an o z s to w arzy szen iem  o rk ies try zw ro t 

k ę „N ie rzu c im  z iem i sk ąd n asz ró d " , p o czem  p  

W iśn iew sk i w k ró tk ich s ło w ach p rzed staw ił, co  

w p ły w a  n a  d o b ro b y t k ra ju .

W y stęp em m u zy czn y m o raz o k rzy k am i n a  

cześć R zeczyp o sp o lite j i P rezy d en ta zak o ń czo n o  

zeb ran ie , p o św ięco n e św ię tu 3 -g o M aja

M G O W O .
D zień , p o p rzed zający  św ięto 3 -g o M aja , w ie ­

czo rem  o d b y ł s ię w  w io sce  n asze j p o d  d o w ó d z tw em  

p . M ilew sk ieg o capstrzy k . W  cap strzy k u w zięły  

u d z ia ł w szy stk ie o rg an izacje i to w arzy stw a o raz  

d z ieci szk o ln e .

C ap strzyk  w y ru szy ł z b o isk a szk o ln eg o i p rzy  

śp iew ie o raz p rzy b lask u  p o ch o d n i i lam p io n p rze ­

szed ł p rzez w io sk ę , w racając z p o w ro tem  n a b o ­

isk o , g d z ie śp iew an o d o g o d z in y 2 3 -c ie j p ieśn i n a ­

ro d o w e.

K R Ó L E W S K A  N O W A W IE s.

W  w io sce n asze j o b ch o d zo n o d z ień 3 -g o M aja  

b ard zo u ro czy śc ie .

L ed w o d z io n ek w y ło n ił s ię z c iem n e j n o cy ,  

p rzyb y ła d o w io sk i b an d era k o n n a k rak o w -ak o w  

z U ciąża , k tó ra  u rząd z iła  p o b u d k ę .

W  jak iś czas p o tem  n ap ły w ały ze w szy stk ich  

w io sek n a leżący ch d o n asze j p ara iji to w arzy stw a i 

o rg an izacje tj.: z W ield ządza , M g o w a i d c iąża . 

Ł ączn ie z m ie jsco w em i b y ło o k o ło 1 5 o rg an iza-  

zacy j, k tó re to p rzy b y ły n a u ro czy ste n ab o żeń ­

s tw o .

P rzy szcze ln ie zap e łn io n e j św iąty n i, M szę św . 

o d p raw ił k s . d z iek an K arn o w sk i. N ab o żeń stw o za ­

k o ń czo n o o d śp iew an iem  ,-T e D eu m " o raz „B o że  

co ś P o lsk ę" .

Z ^ k o śc io ła p o ch ó d ru szy ł n a p lac szk o ln y ,  

g d z ie p o n a leży tem u fo rm o w an iu s ię , z o r ­

k ies trą  n a  cze le p rzeszed ł p rzez ca łą  w io sk ę i w ró  

c ił n a p łac szk o ln y .

P rzem o w ę o  zn aczen iu  k o n sty tu c ji 3  M aja 1 7 9 1  

ro k u a czasy o b ecn e m ia ł p . n au czy c ie l M ilew sk i  

ze M g o w a. M ó w ca ró w n ież w sp o m n ia ł o zak u ­

sach  n iem ieck ich o raz o za jśc iach  w  O p o lu .

O k rzy k iem n a cześć R zeczy p o sp o lite j, P an a  

P rezy d en ta M o ścick ieg o  i P . M arszałk a  P iłsu d sk ie  

g o , p . M ilew sk i zak o ń czy ł p rzem ó w ien ie .

P o d czas o k rzy k ó w , o rk iestra o d eg ra ła h y m n  

n aro d o w y .

N a tem  u ro czy sto ść zak o ń czo n o .

P o w szech n ą  u w ag ę zw ró c iła  n a  s ieb ie b an d era  

k rak o w sk a z U ciąża , u b rana w  o r y g in a ln e k o stju -  

m y k rak o w sk ie . O  k o stjum y  p o sta ra ł s ię p an n a ­

u czy c iel M arlew icz z U ciąża .

W  b an d erji k rak o w sk ie j, co  z o b o w iązk u  d z ień  

n ik a rsk ieg o n o tu jem y , b ra li u d z ia ł n ie ty lk o  

P o lacy a le tak że i N iem cy ,

K S IĄ Ż K I.

W josk a n asza ro czn icę k o n sty tu c ji 3 M aja  

o b ch o d z iła b ard zo u ro czy śc ie . D zień p o p rzed za­

jący  św ię to , o g o d z in ie 8 -m ej w ieczo rem  o d b y ł s ię  

w sp an ia ły cap strzy k to w arzy stw i P rzy sp o so b ie ­

n ia W o jsk ow eg o i W y cho w an ia F izy czn eg o o raz  

b ard zo liczn eg o g ro n a p u b liczn o ści.

H asłem  d o cap strzy k u  b y ł w y b u ch g ran atu  —  

to rp ed y , sk o nstru ow an ej p rzez m ie jsco w e P . W . 

n a k tó ry  zn ak  w szy stk ie to w arzy stw a w  p rzec iąg u  

2 5 m in u t s tan ęły w  u m u n d u ro w an iu . Z a ch w ilę  

s tan ę li n a m ie jscu o b y w ate le p o u czen i p rzez sy ­

n ó w  n a leżący ch  d o P . W .

D o cap strzy ku  p rzy g ry w ała o rk iestra m ie jsco  

w a K ó łk a  M u zyczn ego .

P o  p rze jśc iu  u licam i w io sk i, p o ch ó d za trzy m ał  

s ię n a P lacu W o ln o śc i i p o w zn ies ien iu o k rzy k ó w  

n a cześć R zeczy p o sp o lite j, P rezyd en ta , M arszałk a  

i w szystk ich s tan ó w , ro zw iązał s ię .

T r z e c i M a j.

D n ia 3 -g o M aja ran o , o d b y ła s ię zb ió rka n a  

P lacu W o ln o ści. P o o d ebran iu  rap o rtó w  p rzez o -  

ficeró w  rezerw y , w y ruszy ł p o ch ó d  d o św ią ty n i, b y  

z ło ży ć B o g u  p o d z ięk o w an ie za czy n y w iek o p o m n e  

p rao jcó w  n aszy ch i p ro sić G o , ab y n a tch n ą ł sp o ­

łeczeń stw o o ży w io n ym  d u ch em  m iło śc i O jczy zn y  

i w y trw an ia w  p racy  d la N ie j.

N a cze le p o ch o d u jech a li cy k liśc i z u d ek o ro -  

w an em i w  ch o rąg iew k i ro w ery , b an d erja k o n n a ,  

za  n ią  szk o ły , m u zy k a, u rzęd n icy , rad a  g m in n a P W . 

i W . F . (P o w stań cy i W o jacy ) M ło d z ież żeńsk a i 

M ęsk a , S traż P o żarn a , a n a k o ń cu p u b liczn o ść .

N ab o żeń stw o  o d p raw ił k s . p r o b o sz c z M a k o w ­

sk i. O d śp iew an iem  p ieśn i ,,B o że co ś P o lsk ę*  , za ­

k o ń czo no  u ro czy sto ść  k o śc ie ln ą .

Z k o śc io ła p o ch ó d w ró c ił w  ty m  sam y m  p o ­

rządk u  i za trzy m ał s ię p rzed  fig u rą „K ró lo w ej K o ­

ro n y P o lsk ie j* ’ , o d śp iew u jąc p ieśń : ,,S erd eczn a  

M atk o " .
N astęp n ie  u szy k ow an o s ię d o d efilad y . P rzed  

sz tand aram i T o w arzy stw , w ład zam i, p rzed staw i ­

c ie lam i T o w arzy stw p rzed efilo w a ły w szy stk ie  

o d d z ia ły w raz z p u b liczno śc ią , w y k azu jąc sw ą  

sp raw n o ść fizy czn ą .

N ie jed e n s ta r u sz ek c h u ste c z k ą o c ier a ł łz y , 
w sp o m in a ją c o  p ię k n y c h  c h w ila c h  ja k ic h  d o c z e k a ł 

s ię w  R z ec z y p o sp o lite j .
P o  d efilad z ie  p o ch ó d ro zw iązan o .

P o  p o łu d n iu , w  o g ro d z ie p . D eu tsch m an n a o d ­

b y ły  s ię ró żn e  n iesp o d z ian k i d la  m ło d z ieży szk o ln e j 

i p o za  szk o ln ej.

O  g o d z in ie 1 8 -te j w  sa li p . D eu tsch m an n a W y ­

g ło szo n o o d czy t o K o n sty tu c ji 3 M aja i p o w zię to  

rezo lu c ję p rzec iw w y stąp ien io m  p rzed staw ic ie la  

R zeszy  w  k o m isji o d szk o d o w aw czej S ch ach ta o raz



protest przeciw  katow aniu braci naszych w O po ­
lu .

R ezolucję uchw alono jednogłośniei kładąc pod  
pisy nie ty lko poszczególnych obyw ateli K siążek, 
ale m ieszkańcy sąsiednich w iosek podpisyw ali re­
zolucję.

N astępnie w ysłano depeszę do M inistra Spraw  
Zagranicznych Zaleskiego i M inistra Spraw W oj­
skow ych M arszałka Piłsudskiego,„by na terenie 
Ligi Narodów zaprotestowano przeciw podobnym 
wywodom Schachta, bo lud polski pragnie praco­
wać w spokoju, zamieniwszy pałasze na lemiesze 
a p. Ministrowi Wojny ślubowano natychmiastowe 
go przerobienia lemiszy na pałasz**.

Jako najskuteczniejszy protest przeciw pru- 
sactw u, podniesiono ćw iczenia w ojskow e do 3-ch  
dni.

U roczystość zakończono okrzykiem na cześć 
N ajjaśniejszej R zeczypospolitej, Prezydenta M o­

ścickiego, M arszałka Piłsudskiego, R ządu i całego  
N arodu.

W ieczorem odbyło się przestaw ienie am a­
torskie oraz zabaw a w sali p. D eutschm anna. I 
tak m inął w  K siążkach dzień Trzeciego M aja. (o).

DĘBOWAŁĄKA.

D nia 2-go m aja o godz. 8-m ej w ieczorem  odbył 
się capstrzyk hufca szkolnego Państw . Średniej 
Szkoły H odow lano - R olniczej, z pochodniam i i 
orkiestrą okrążając całą D ębow ąłąkę.

D nia 3-go M aja o godz. 7-m ej rano w ykonał 
chór Szkoły  R oln. z w ieży Szkoły pieśń „K iedy ran  
ne w stają zorze” oraz „R otę".

O  godz. 10-tej w yruszył pochód  z boiska Szko­
ły  R oi. do  m iejscow ego kościoła  w  pochodzie w zięły  
udział: K ółko R olnicze, H ufiec Szkoły R olniczej, 
Szkoły Pow szechne z D ębow ej Łąki i N iedźw iedzia  
Pow stańcy i W ojacy z O sieczka oraz publiczność.

W  kościele odpraw ił M szę św . ks. prób. Ło­
wicki z Niedźwiedzia, w ygłaszając zarazem oko ­
licznościow e kazanie z okazji św ięta M atki B oskiej 
K rólow y K orony Polskiej. Po nabożeństw ie od ­
śpiew ano ,'Te D eum laudam us i <,B oże coś Pol­
skę” , N astępnie pochód ruszył ze sztandaram i 
pod przew odnictw em  porucznika rez. p. prof. R u­
gego w  kierunku Szkoły pow szechnej naprzeciw ko  
której stanął pom nik „Orła białego** w ystaw iony 
kosztem  K ółka R olniczego, na w niosek w ójta p. K o  

zm anitha.
Po ustaw ieniu organizacji dookoła pom nika 

ks. prób. Łowicki pow iedział kilka słów naw ołu ­
jąc i w skazując obow iązki polaka —  katolika, po- 
czem  opadła zasłona pom nika a ks. prób, dokonał 
pośw ięcenia tegoż. Po pośw ięceniu pom nika za­
brał głos dyrektor Szkoły R oln. p. inż. K ow alski 
w pięknych słow ach przedstaw iając w rogie zaku ­
sy państw a ościennego, w ystąpienie D r. Schachta  
oraz znam ienny  fakt pobicia polskich aktorów  tea­
tru  w  O polu. P. D yrektor w zniósł okrzyk na czesc 
N ajjaśniejszej R zeczypospolitej, p.Prezydcnta oraz  
p M arszałka Piłsudskiego, a orkiestra odegrała  
„jeszcze Polska nie zginęła” . P. dyrektor zainicjo ­

w ał składkę na dochód T. C . L.
D alej przem ów ił sołtys gm iny p. Szczypior, 

naw ołując do w spólnej organizacji dając jako sym ­
bol nierozerw alnej łączności głazy połączone ce­
m entem  w  now o  pośw ięconym  pom niku.) N astępnie  
w  krótkich  słow ach przem aw iali prezes K ółka R ol­
niczego p. Żelazny, który zaintonow ał „R otę .

W  tym  czasie nadjechał z W ąbrzeźna p. star. 
Dr. Prądzyński, pan red. B. Szczuka, oraz p. por. 
Krzeszowski. R aport złożył p. Staroście kom en­
dant m iejscow ego posterunku policji. N astępnie p. 
Starosta przeszedł przed frontem  honorow ym  H u - 
ca Szkolnego, który na przyw itanie prezentow ał 
broń. R aport złożył p. por, rez. R ugę.

P. dyr. K ow alski przyw itał przedstaw iciela  
R ządu p. Starostę, który podziękow aw szy za przy ­
jęcie, w ygłosił przem ów ienie, w  którym przedsta­
w ił dążności przedstaw iciela N iem iec w Paryżu  
Schachta —  do odebrania tzw . korytarza pom or­
skiego. P. Starosta naw oływ ał do w ytrw ania na  
tej w ażnej dla Polski placów ce jaką jest Pom orze 
O krzykiem  na cześć N ajjaśniejszej R zeczypospoli­
tej, Jej Prezydenta Pierw szego  M arszałka, zakoń­
czył p, Starosta sw e przem ów ienie,

P. dyr. K ow alski przyw itał rów nież delegację  
Zw ązku O ficerów rez. w osobie prezesa K oła p  
inspektora, kapitana rez. R eiskiego, ornz pp. por. 
rez. G łów czew skiego, M ilkiego i Zielińskiego.

N astępnie uchw alono przesłać rezolucję od ­
czytaną  przez p. inż. dyr. Kowalskiego do  R ządu na  
ręce p. W ojew ody, w yrażając gotow ość stania na  
placów ce i bronienia całości granic R zeczypospo ­
litej. Po uchw aleniu  rezolucji pochód ruszył w  kie­
runku drzew a pam iątkow ego, zasadzonego w  dniu  
10-lecia gdzie się rozw iązał. N a uroczystości zau ­
w ażono prócz w yżej w ym ienionych pp. Mieczkow­
skiego z Niedźwiedzia, Zukermana z Piwmc, Roz- 
manitha z Fryzanowa, Herynowskiego leśniczego- 

i w ielu innych. Po © biedzie z in icjatyw y ..K ołka  
M yśliw skiego ” uczniów Szkoły R olniczej odbyło  
się w  parku  szkolnym  strzelanie o nagrody. W yróż­
nili się w  strzelaniu  pp. N adolny ii O szycki, zdoby ­
w ając dyplom y i nagrody.

0 godz. 5-tej popoł. w sali p. Stachow skego  
odbyła się uroczysta akadem ja, na którą złożyły  
się 1) przem ów ienie ucz. Sz. R oi. D oleckiego, śpię  
w y chóralne Szkoły R olniczej pod batutą p. proi. 
R ugego oraz m iły koncert orkiestry Sz. R oi., de­
klam acje oraz zw racający uw agę śpiew solo, z 
akom paniam entem fortepianu (prof. R ugę) ucz. 
K azim ierza M niczow skiego, którem u licznie ze­
brana publiczność zgotow ała ow ację. N astępnie  
m iłe w rażenie zrobiła udatna jednoaktów ka w y­
staw iona siłam i am atorskiem i panien i m łodzieży, 
pod kierow nictw em p. O borskiego. N a akadeinji 
zauw ażyliśm y pp. profesorów Sz. R oi. w raz rodz­
inam i oraz m iejscow e i okoliczne obyw atelstw o. 
Po akadem ji rozpoczęła się w esoła zabaw a, na  
której baw iono się w esoło.

ŁO B D O W O .

N asza naogół cicha i skrom na w ioska doło­
żyła w szelkich starań, aby uśw ietnić w iekopom ny 
dzień K onstytucji.

R ano zbudził pogrążonych w śnie m ieszkań­
ców głos trąbki zw iastując zarazem w ielki dzień  
Tu i ów dzie w yw ieszono chorągw ie i pow oli u- 
kazała się w ioska w sw ej św iątecznej szacie.

Skoro dzw on zaw ołał w iernych na nabożeń ­
stw o, tenże lud odśw iętnie ubrany śpieszył z rado ­
ścią w  sercu złożyć dzięki w szechm ogącem u i Tej 
która roztacza opiekę nad narodem naszym .

Po nabożeństw ie utw orzono pochód. C zoło  
pochodu stanow iły dzieci z Łobdow a i Pułkow a. 
Za niem i ustaw iły się tow arzystw a i to : Pow stańcy  
i W ojacy, M łodzież Żeńska i M ęska.

Po zdaniu raportu p. N ow oczynow i prezesow i 
Pow stańców  i W ojaków  pochód ruszył przy dźw ię  
kach orkiestry na salę p. G órskiego gdzie się od ­
była akadem ja na cześć K rólow ej K orony Polskiej.

N a program  złożyły  się pieśni, deklam acje w y ­
głoszone przez M łodzież Żeńską i przem ow ą ks. 
dziekana Spitzy- który w  w zniosłych słow ach prze  
m ów ił szczególnie do M łodzieży Żeńskiej, aby gar­
nęła się pod biały sztandar M arji i pod nim  w ytrw a  
ła. Pieśnią: „M y chcem y B oga” zakończono aka- 
dem ję.

Pochód w  tym  sam ym  porządku ruszył naoko ­
ło w si do drzew ka „W olności” .

Przem aw iał przy drzew ku p. N ow oczyn, który  
w krótkich słow ach podkreślił w ażność tego dnia  
w historji naszego narodu. N astępnie w prost ar­
tystycznie deklam ow ały dzieci szkolne, a szczegół 
nie m ała Fredzia B rychów na, która sw ym talen ­
tem artystycznym zachw yciła w szystkich. D zieci 
szkolne zaśpiew ały  bardzo udatnie: „N asz B ałtyk ” 
,.Tam  gdzie W isła ’ , Złam ane berła” , poczem  prze­
m aw iał p. redaktor G azety G rudziądzkiej p. Za- 
.sadzki.

W  poryw czych słow ach m ów ił o w ażnych m o­
m entach konstytucji oraz zakusach dzisiejszych na­
szych w rogów .

Przy końcu odśpiew ano „R otę” .
R ozszedł się lud do dom ów niosąc głębokie  

w rażenia dnia tego.
W ieczorem  odbyło się przedstaw ienie am ator­

skie m łodzieży żeńskiej pod ty tułem „M ąż z 
grzeczności” , które w ypadło pom yślnie.

(O becny).

O bchód 10-cio letniego istnienia Stow . C hrz, N ar.

N auczycieli Szk. Pow . w  Polsce

K oło  —  W ąbrzeźno.

D nia 12 m aja br. m ija dziesiąty rok pracy na­
uczycielstw a polskiego, zrzeszonego i w naszym  
grodzie w Stow arzyszeniu C hrz. N ar. N aucz. Szk. 
Pow ,

Pierw sze dziesięć lat upłynęło od dnia założe­
nia naszej organizacji.

Silnie- bez w ahań i odchyleń org. przetrw ali­
śm y na posterunku, trzym ając się w zniosłych ce­
lów , zadań i haseł naszej organizacji nauczyciel­
skiej, o zadaniach chrześcijańskich i narodow ych.

Z zadow oleniem m ożem y patrzeć w stecz  
stw ierdzając dodatnie w yniki zbiorow ego w ysiłku, 
om inąw szy w tym czasie niejedne niebezpieczeń­
stw o organizacyjne i przeżyw ając niejedną burzli­
w ą chw ilę.

Śm iało rzec m ożem y- że nic nie zdołało  nas do ­
tąd pow strzym ać od naszych obow iązków w obec  
B oga i O jczyzny od sum iennego przy nader trud ­
nych w arunkach spełniania obow iązków w ycho ­
w ania dobrych synów i cór K ościoła i w iernych  
obrońców  O jczyzny.

Zarząd  K oła z siedzibą  w  W ąbrzeźnie  zaprasza 
przeto z okazji 10-cio lecia istnienia jak najserdecz 
niej na obchód P. T. K oleżanki i K olegów , przy ­
jaciół i sym patyków zrzeszonego nauczycielstw a 
w Stow arzyszeniu C hrz. N ar. N aucz. Szkół Pow ­
szechnych.

Wiadomości potoczne.
Wąbrzeźno, dnia 6 m aja 1929 r.

—  Za kilka dni nastąpi otw arcie Pow szechnej 
W ystaw y K rajow ej w  Poznaniu. C hcąc dokładnie  

inform ow ać naszych czytelników  o przebiegu w y ­
staw y. w ysyłam y na czas jej trw ania, specjalnego 
w spółpracow nika R edakcji. K orespondecje z P. 
W . K . ukazyw ać się będą dw a razy w tygodniu  
Prócz tego zam ieszczać będziem y w ażniejsze obra  
zki z PW K ., oraz w prow adzim y inne ulepszenia. 
D latego prosim y naszych C zytelników  by zapisał 
„G łos W ąbrzeski” na m iesiąc m aj.

—  C zy kupiłeś los Polskiej Loterji Państw ow ej  ? 
Jeżeli nie, to kup zaraz, gdyż jest ich bardzo m ała  
ilość! K olektura Polskiej Loterji K lasow ej —  W ą­
brzeźno ul. M ickiew iecza 1. (°)-

—  D ziś po południu za m leczarnią odbędą się  
ćw iczenia H ufca Szkolnego w rzucaniu granatów . 
W szystkich ostrzega się. by ze w zględu na nie­
bezpieczeństw o stosow ali w szelkie środki ostroż­

ności.

—  Legalizacja m iar, w ag itp . odbędzie się w  tu t. 
m ieście od dnia 6. m aja do dnia 3. czerw ca 1929 od  
godz. 8-m ej rano do godz. 12-tej w  południe w  lo ­
kalu p. Jana Potorskiego w  W ąbrzeźnie przy uli­
cy Przem ysłow ej N r, 8. —  B liższych szczegółów  
dow iedzie się m ożna w M agistracie.

—  „K rólow a Przedm ieścia . O to ty tuł 5-akto-  
w ego w odew ilu jaki zostanie odegrany w czw ar­
tek, dnia 9 bm . w  św ięto W niebow stąpienia t. j. w  
dniu otw arcia Teatru, co nastąpi w sali b.oteiu  
,-D w ór W ąbrzeski” . N a program  złożą się: 1. W y 
stęp m uzyczny, 2. przem ów ienie prezesa leatru  
Ludow ego, 3. W ystaw ienie „K rólow ej Przedm ieś­
cia” . B liższe szczegóły ukażą się w  afiszach. Jeste  
śm y przekonani, że Szanow ne O byw atelstw o po ­
spieszy na otw arcie Teatru Ludow ego a tem sam em  
poprze placów kę kulturalną w V C ^ąbrzeźnie, m ają 
cą za cel kultyw ow anie żyw ego słow a.

Z pow odu tego iż w łaściciel hotelu p. Jan K a­
czyński oddaje sale w czw artek dla leatru Lu  
dow ego, flm który m iał być w ten dzień w yśw ie­
tlany, zostanie dany dzień przedtem  czyli że w  śro ­
dę t. j. dnia 8 m aja. Prosim y  zatem  o poparcie.

—  Polakom  pod  uw agę! N atychm iast do naby ­
cia po bardzo korzystnej cenie dom , położony w  
W ąbrzeźnie, (Patrz ogłoszenie.)

Z PO W IA TU .

_  Lipnica. (Zgon w eterana z 1863 roku). W  
dniu 4 m aja br. zm arł śp. Lucjan G ładych, w łaści­
ciel ziem ski, w eteran 1863 roku przeżyw szy lat 
80. Zm arły  pracow ał przed sw oją dość długą cho  
robą w  różnych tow arzystw ach społecznych, 
nych.

R odzinie z pow odu tak ciężkiej i bolesnej straty  
zasyłam y tą drogą w yrazy szczerego w spółczucia.

R edakcja i W ydaw nictw o.

—  Jarantow ice. (N abycie posiadłości od niem  
ca). P. Szczepan Puzio nabył posiadłość od p. 
Fryderyka K aby, niem ca, który w yprow adził się  
po sprzedaniu posiadłości do N iem iec. N ow em u  
nabyw cy „Szczęść B oże” !

—  K rólew ska N ow aw ieś. (S iekierą w usta). 
N a tle nieporozum ienia m iędzy p. Zabantem  a m ło  
docianym A lfonsem B rączkow skim w ynikła kłót­
nia, w czasie której B rączkow ski uderzył Zabanta  
obuchem  siekiery w  usta, w ybijając m u ząb. Spra­
w a znajdzie sw ój epilog w sądzie. (•-)

R U C H TO W A RZY STW 7

— W ąbrzeźno B aczność. Tow arzystw o Pow stań ­
ców i Wojaków w W ąbrzeźnie! W  sobotę dnia 11 go  
m aja 1929 r. w lokalu D rh. M arkuszew skiego odbędzie  
się N adzw yczajne W alne Zebranie T P. i W . z nastę­
pującym  porządkiem  obrad: 1) Zagajenie oraz przyw ita­
nie delegata Zarządu. 2) Spraw dzenie obecnych. 3) 
O dczytanie protokółu z ostatniego N . Z. 4) Przyjęcie  
now ych członków . 5) W ybór Przew ód, aebram a. 9) 
Spraw ozdań  e Zarządu dot. dział, a) Prezesa b) sekre-  
taża c) skarbnika 7) Spraw ozdanie kom . rew izyjnej 
8) 'D yskusja nad spraw ozdaniam i 9) 1'chw alenie abso- 
lu torjum A t. 7. 10) W ybór ncw ego Zarządu 11) W alne  
głosy i w nioski 12) Zakończenie.

Z pow odu b. w ażnych spraw  i kom u zależy na roz­
w oju Tow . uprasza się o jak najliczniejszy udział 
członków i sym patyków . W razie nie przybycia stosow ­
nej ilości członków odbędzie się pół godziny później 
następne zebranie bez w zględu na ilość obecnych, które­
go uchw ały będą m iały m oc obow iązująca.

Za Zarząd
— Skarbnik C zerw iński -- w z. Prezes C ander

—  Podoficerow ie R ezerw y! D ziś, w  poniedzia­
łek, 6 bm . o godzinie 8-m ej w ieczorem odbędz e  
się m iesięczne zebranie K oła, w lokalu p. M arku ­
szew skiego w  R ynku.

O  liczny udział prosi
Zarząd.

—  B A C ZN O ŚĆ ! D ziś, t. j. w poniedziałek o  
godzinie 8-ej w ieczorem  w  lokalu p. K lim ka odbę­
dzie się śpiew  „LU TN I” . Przybycie w szystkich ko ­
nieczne  Zarząd.
!■—  iiiw m  u l  . «sr5«3EEsa

D ruk i nakład: „G łos W ąbrzeski" B . Szczuka, W ąbrzeźno  

I R edaktor odpow iedzialny; B olesław Szczuka W ąbrzeźno  

; Za dział ogłoszeń R edakcja nie bierze odpow iedzialności.
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przyjmie zaraz 
W - Kam iński 

mistrz stolarski 
W ąbrzeźno, Kopernika6

wiecznego
spoczynku.

Sp

w łaścic ie l ziem ski, veteran 63 roku  

opatrzony wielokrotnie Sakramentami św., zasnął w Banu di 
4 maja 1929 r., przeżywszy lat 80, 

o czem donoszą wszystkim krewnym i znajomym w nieutu­
lonym żalu pogrążeni

e^rks i synowie
Lipn ica, dnia 4 maja 1929 r.
Eksportacja zwłok z domu żałoby do kościoła parafialnego w Lipnicy 

odbędzie się we wtorek, dnia 7-go bm. o godzinie 4-tej po południu. Ncib 
żeństwo źaiobne z wigiljami odprawiona będzie w środę bm. o godz1 nie 
9,30 rano, poczem nastąpi odprowadzenie zwłok na miejsce

Szczęście w życiu m a ten, k$o  ko- 

rzysta z nadarza jące j się sposobności ’ 

Najlepszą sposobność do wzbogacenia się i tem samem do 
zdobycia szczęścia daje los Polskiej Państwowej Loterji 

Klasowej!
G ŁÓ W NA W YG R AN A

' . - ? 7 J
Ponadto wygrane po 400.000, 350.000, ^50.000, 100.000, 
80,000, 75,000, 60.000, 50.000, 40.000, 35.000, 25.000, 

20.000, 15.000, 10.000, 5000 i t. d.
Ogólna suma wygranych wynosi przeszło 

28 miljonów złotych 
C o drug i los m usi w ygrać.

Ceny losów:

Ć w ierć iosu  
zł. 10.-

Pół losu  
zł. 20.—

C ały los  
zł. 40.—

| Zgubiłem
i książeczkę ^ojsiiourą 

którą nnieważciam 
H einz R athke  

Wąbrzeźno

K ilku

» SOI 
jfiurarslnoh 
może się zgłosić 
W. M ederski 

Przedsiębiorstwo bud. 
W ąbrzeźno pod Głó­

wny Dworzec.

Nie pomijaj sposobności. Nie zamykaj drzwi szczęściu. Za- Ą 
kup natychmiast los w kolckturze

..GLOSO WliraiEliO“ ■ waunetuo. ii. BiWaa 1.

a e b
przy głównej ulicy, 2 
składy od zaraz do 
sprzedania. Cena 
42.000 zł., wpłata

30.000 zł. Zgł. pod 
nr. 75 do Gł. Wąb.

Przetarg pr: ymusowy ।  a A Q A z i ® t  f u j  a i  m
Dnia 8. 5. 29 r. o godz. 12-tejwpoł. j 

sprzedawać będę w drod2:e przetargu i 
przymusowego najwięcej dającemu za ■ 
gotówkę u p. B. Kępińskiego P iw nicach  j 

i szafę trzyczęściow ą dębow a ? 
komornik sąd. Wąbrzeźno

Licytacja pirzymusowa
Dnia 8 bm .o godz. S i-te j sprze- 

dawać będę za gotówkę najwięcej da­
jącemu w Lisew ie ł s IC » S icińskie j 

I św in iaka s i sarski w yjazdow ą  

Litwin, komornik' sądowy w Golubiu

I  
U l

W sobotę, dnia 4. 5. br. zasnął w 
i ciężkich cierpieniach zaopatrzony św. 
nasz nieodżałowany sasiad,współczłonek Kół 
oraz inicjator Kasy Stefczyka.

śp.

Lucjan. Gładych
przeżywszy 80 lat

Z wielkim wysiłkiem pracy na łonie Ojczyzny dzie­
lił się ze swą świadomość ią dobrze ugruntowćinej prakty­
ki rolniczej oraz pszczelnictwa.

Polecamy Jego szlachetną duszę Bogu.
Niech pamięć po Nim wśród nas nigdy nie zaginie.

Zarza jd i C złozikew ae Kółka R oln i­

czego i Kasy Stefczyka Lipn ica

Bogu po długich 
"''a' ramentami 

a Rolniczego

K. G ŁO W AC KI
D R O G ^R JA

Tei. 166 R ynek Tel. 166 

============■ poleca ---------

Tapety, fa rby, lak iery, 

P^dzle , sm ary, sa ie js, 

:— s karbo linesim  :— :

iij 
ffl 
n

Ni

■■ i i m i i i  m m i— w । — ir BTr

B
 Tylko w środę dn. 3 btn> o  godZa 8,30  

Wielka operetka dawnego Wiednia

Przygryw ać  ca ły zespół

BR AC I BO R O W SKIC H

Kto widział u nas wyświetl, opery i operetki jak „Faust’*, 
„O ttello**, „Je j w ysokość tańczy xvakzyka '* i t. d. ten 
także i me omieszka przybyć na powyższy piękny film.

Bliższy opis ną afiszach

Niniejszem podajemy do wiadomo­
ści Szan. Publiczności, iż osź dzis ia j 
r^zgw ezynam  na aaow o  

jał.dę autobusem 
z W ąbrzeźna p^zez Lobdaw ® , 
W rocfea  do  G olub ia  s z pow rotem .

Wyjazd z W ąbrzeźna rana p  
godzi 7-mejjs Po południu o 2-g iejb  
W niedziele i święta tylko o g. 7 rana.

B. KR AKO W SKA.

Ksszkaula
poszukuje profesor gim­
nazjalny od 1 czerwca 
ewentl. później. Łaska­
we zgłoszenia do eks.
Głosu Wąbrzeskiego
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Łieytaeja praywwwa
Dnia 8 bm B o godzin ie 33-iej 

sprzedawać będę za gotówkę najwięcej 
dającemu u małż. G ośftińsIkścS i w  Li­

sew ie ke io G &u&sbLa

I cie laka, 3 św im akś, ? dryl 

kę i I bryczkę.

LITW IN, komornik sądowy w Golubiu

BospAwmeelmiMicie 
GŁOS WĄBRZESKI

sadzonki
Parnasia i Wohlmann 

ma na sprzedaż
Banji Kurkooin

Sumienną i czysta 
starsza  

dziewczyna 
do pracy w restau­
racji ogrodu może 
się natychmiast zgł. 
Kaw isr. G rand C sie

w m&1 kim wjbarze i ;u 
stale na składzie |

BARTIiSKI
KOLEJOWA 4

lęl

| ^ino lloiice
O

(u o

H ote l pod „B ia łym O rłem “

Chcesz rtoać miłości upojone kwiaty 
Pragniesz dalekie podziwiać światy 
Cudne kobiety, rącze „cow-boye*... 
Posłuchaj: Wszystkie pragnienia twoje 
Choć tak płomienne, chuć tak gorące 
Ugasisz zawsze tu !

IV kinie „Słońce”!!!

z w szelkśem i prz^beram i 
w w ie lkim  uryfeorze

Przy zakupie trum ny, dekoracje żo łobne  
- w ypożycza się BEZPŁATN IE -  

Ksawew Iw-wtói
Wąbrzeźn© — ul. Ogrodowa 

(dom p. Tobolskiego)
Celem opróżnienia magazynu , .

obniż w cenę makulatur j i AOSEERK&
<8% ' Szopniew ska

"A i przyjmuje codziennie,
__’_LL. L ’. Panie 
miejscowe i przyjezdne 
mogą się zwrócić z za­
ufaniem. Dyskrecja za­
pewniona Kolejow a 49 
II piętro za miejsk. d wór.

M akulaturę  s^rzedajem y dopó- ^ieia^ porad, 
ki się  nie w yczerp ie jj©

25 groszy za funt  

feóS ■ ■ĄSM 1ES7I

D ziś po^az osta tn i

oraz W  i £  L K  i KAO PRO G R AW

Ceny zniżone wszystkie miejsca 50 groszy

Ja ja  
na eksport 

kupuje stale po najwy 
ższych cenach dziene. I 
E. G oetz, eksporter jaj

• W ąbrzeźno Kolejowa 63.
M . Betle|ewski,senjor i 1 ~ , I

Rynek 1.

A M

2 pow ózK i 
bardzo mało używa­

ne jak nowe na 
sprzedaż

Następny program w środę

ze słynnym artystą B U L B Ą 
znanym z „O JC ZE*1 i z „BU RZY**
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